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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  W i l n o  —

Strzym yw aliśm y się od ogłoszenia srnutney now iny, m ia­
now icie dla obywateli gubernii w ileńskiey, o zgonie ich  
spółziomkd, tak szacowanego i tak kochanego powszechnie. 
Ż yczyliśm y, ażeby ta zasmucająca wiadomość płonną bydź 
mogła. N iestety ! w  odwłoce w ięcey  nabierając pew no­
ść i, sprawdziła się nakoniec , i nie powinna już bydź dłu- 
żey tajoną przed tym i. których ściśnione boleścią serce, 
w samem uronieniu łez przyjaźni, i w przedstawieniu niy- 
śią takiey śpółżalośnych liczb y , ulgę niejaką znaydować 
--loże.

K a zim ierz Sulistrow ski, radca stanu, cyw ilny guber­
nator mir . i ,  orderu ś. Anny iszey  klassy kawaler, w cza­
sie pouróży dla obeyrżenia gubernii, zakończył życie  
dnia ~ó ' i * - , , . i ; .  roku bieżącego, w  m ieście powiatowym  
P iń sku , mając wieku lat 3g.

Pochodząc z fam ilii, starożytnością rodu, fortuną, a 
szczególniey cnotą i zasługami w kraju i obyw atelstw ie  
znakom itey, własnem i przymiotami serca i umysłu przy­
chylność obywateli zjednawszy, na urząd marszałka po­
w iatow ego wybrany, na tem urzędowaniu, zw rócił na sie­
bie uwagę gubernii, która go potem podwakroć, na czele  
Swojćm , przez wybór na gubernijalnego marszałka, posta­
w iła  Marszalkiem powiatu zawileyskiego obrany dnia
39  września i 8o 5 roku; gubernijalnym dnia 26 stycznia  
j8 o g  i 6 listop. 1811.

Ciągłe łaski Monarsze oznaczyły ten krótki przeciąg ży­
cia Suiistrowskiego, usłudze publiczney poświęcony. Naym i- 
łościw iey udarowany orderem ś. Anny  agiey klassy roku 
1809  d. 5 listop.; mianowany radcą stanu d. 6 paździer. 
j 8 i o  r . ; ozdobiony orderem ś. A nny  1 klassy d. 2 r kwiet.' 
1812 r . ; cyw ilnym  gubernatorem mińskim naznaczony  
dnia 6 maja 1 8 16 roku.

W  sprawowaniu powierzoney gubernii, umiał sobie 
zjednać serea ob yw ateli, którzy uczucia swoje niejedno • 
kr*.tnie publicznie oświadczyli.

Jak na urzędzie sprawiedliwy, czynny i tylko o dobro 
obyw ateli troskliwy , tak w pożyciu prywatnem m iły i uy- 
mującY, żal szczery, żal pow szechny, po subie zostawił.

Osłabiony na zdrow iu , jeszcze w  roku 1 815 dnia 1 
czerw ca, wyjeżdżając za granicę dla poratowania zdrowia, 
sporządził testam ent. Prośby w nim jdo opiekunów osie­
roconych d zieci, o staranie około ich w ychow ania,m ia­
now icie zaś syna, przestrogi i nauki temu ostatniemu ,' 
pam ięć na domowników i n ieszczęśliw ych, obowiązek do 
wzrostu syna opłaty z dóbr znakomitey otiary dla w ileń­
skiego domu tow arzystw a Dobroczynności, w teście  w yi azy 
poddanid się jego wyrokom  w ładzy N ayw yższey  życiem  
ludzkiem rozrządzającey, stawią ofcraz myśli zmarłego, któ- 
rem i się za życia rządząc , na szacunek, miłość i powa­
żenie zasługiwał, a które w  gruncie religii chrześcijań- 
łk iey  i zasadach prawdziwey moralności czerpał i zosta­
w ił piękny dla siebie pomnik a dla żyjących w zorow y przy­
kład. . 1

K r ó l e s t w o  P o l s k i * .
z W arszaw y dnia  10 październ ika .

Jego Cesarze wiców ska Mość, W ielk i X iążę Konstanty^ 
wyjechał z tey stolicy  onegday, dnia 8 b. m. do Niemiec.

z Kalisza, 3 o | września. .
Z powodu pobytu Nayjaśnieyszey Cesarzowey M aryi 

#  »a$zym kraju, dzielą równie* a innenii mieszkańcy^

K alisza  niewypowiedziane szczęście , jakie im przy prze- 
jeździe N. Pani ze stolicy za granicę Królestwa nada­
rzyła pożądana sposobność posiadania w murach tegoż  
miasta, tak powszechnie uwielbioney M aiki łaskawie Pa­
nującego nam Monarchy. N . Pani po odbytym 1,ocle a  
W Łowiczu!, wjechała w tow arzystw ie Jego Ca$ar. ę.y'i~ 
cowskiey Mości W ielkiego X ię  Aa Konstantego, w dniu _cy 
b. m. w W ojew ództw o K alisk ie, na granicy l ló r e g o ,  
niedaleko miasta Kola  przyjęta 1 pow itana prze^ ‘W , 
Prezesa Kommissyi tegoż w ojew ód ztw a, przed godziną 
pierw szą z południą, stanęła w Kole, gdzie w ypocząw szy  
nieco po obiedzie udała się W dajs/.ą podróż do miasta 
wojewódzkiego K a lis z a , na przysposobiony dla siebie 
nocleg.

O godzinie 7m ey w  w ieczór za danym znakiem o zbli­
żeniu się N. P a n i, zajaśniało nietylko rzęsiste ośw iecenie  
gmachów rządowych i publicznych , tudzież w szystkich  
okien w domach pryw atnych , lecz nadto rozstawiony  
po obu stronach drogi b itey  z kamienia, lud z pochodnia ii 
bhzko o pół mili ód m iasta, przyśw iecał wjazdowi N. 
Pani przez całe przedmieście w arszaw sk ie, aż do ur/.a- 
dzoney przy końcu tegoż przedmieścia bramy, przy któ- 
rey rów nież rzęsistem  ośw ieceniu czekały przybycia N. 
P a n i, zebrane w ładze m iesk ie , mające na sw em  czele  
prezydenta municypalnego;

Gdy pojazd N. C esa rzo w ej, przy którym  J W . Pre­
zes Kommissyi wbjewódzkiey konno jech ał, zbliżył się  
do przedm ieścia , i odgłos w szystkich dzwonow obw ieścił 
mieszkańcom wjazd Jey pożądany do miasta , tłum nie­
zliczonego ludu, otoczyw szy  tak pojazd N . Cesarzowey, 
jakoteż następujący, w którym  siedział Jego C esarzew i- 
cow ska Mość W ielki X iąźę Konstanty  , w itał radosne ml 
okrzyki N. Matkę i Brata ukochanego swego Monarchy, 
którego dobroć i wspaniałość bez granic , równie jak i 
wysokie przym ioty J. C. Mci Naczelnegó W odza W oysfc 
Polskjch ludowi znane, w poiły w  niego niezachwiane ni- 
czem  przywiązanie , i miłość dla całey N . Familii, przy­
wiązanie , którego publiczney oznaki w dzięcznośą po­
wszechna nikomu słuszniey ponieść nie mogła w  ofierze, 
jak godney uwielbienia Oyca ludów M atce. W śrzód  ty, h  
ok rzyk ów , które po całem rozlegały się m ieście , N . 
Cesarzowa powitana przy bramie przez prezydenta nm- 
nicypalności w  imieniu m iasta , a przy wschodach domu 
rządowego przyjęta i powitana przez wdadze W ojew ó­
dzkie i licznie zgromadzonych znakomitych obywateli; 
wysiadła do tegoż domu i zaięła przygotowane dla N iey  
pokoje, w  których zw ykle sam, N. P a n , i cała Familha 

• Cesarska w czasie bytności swojey stawa.,
i W krótce zezw olić łaskawie raczyła N . Cesarzowa, iż 

Jey JW . Prezes Kommissyi wojewodzkiey, przedstaw ił 
w szystkich zgromadzonych urzędników i obyw ateli, któ­
rzy do ucałowania ręki mićli zaszczyt bydź przypuszczeni; 
zgromadzonych zaś posłów i deputowanych ostatniego  
seym u , jako znanych sobie (z pamiętnego Pólakom koi- 
leżeństw a) raczył sam przedstawić N. Cesarzowey J. C. 
Mość W ielk i X iązę Konstanty. N. Cesarzowa raczyła  
rozmawiać uprzeym ie z przedstawionemi Jey osobami, a  
gdy doniesiono N . P a n i, iż  z powodu radośnego dla w szy­
stkich Jey przybycia do sto licy  województw a jest urzą­
dzony b a l, którego jednakże nie śmiano Jey ofiarować 
ź Względu ha utrudzenie w  tak znaczney w  jednym dniu  
odbytey podróży /  N . Cesarzowa przez zw ykłą sobie u -  
przeym ość raczyła przyjąć łaskawie bal wspomniony , * 
Bapowiedwał* na nim  swoję bytność; poźńiey jednaki®



t r u d y , i po trzeba s p o cz y n k u , k tó re  z razu  nie zdołały 
p rzem ódz nad  t ą  w rodzoną  łaskaw ey M onarchini dobro- 
c ia  bez g ra n ic ,  były słusznym pow odem  osobom o tacza­
jącym  N. C esarzow ą do przełożenia J e y , iż spóźniona 
p o ra  w iec zo rn a ,  w ym aga dla Jey zdrowia- prędszego w y- 
w czasu .  Pełnem i dobroci i uprpeymości; w yrazy ,  ra czy ­
ła  polecić N. Pani J W .  P rezesow i Kommissyi woje­
w ó d z k ie j  wy mówienie Jey  p rzed  zgromadzonemu gośćmi, s 
P rezes  Kommissyi z naygłębszem uszanowaniem  złoży­
w szy  czułe podziękowanie N. C esarzowey , iż ty le  t y ł a  
łaskaw ą przyjąć b a l ,  k tó reg o  Jey ofiarować z względu 
n a  u trudzenie  ” w  podróży  nie śmiano , prosił zarazem , 
ażeby raczy ła  bydź p rzekonaną  , iz ileby szczęścia i ra- 
Vłości przyniosła  pożądana na ty m  balu Jey  bytność w szy­
stk im  nań  zaproszonym  gościom , ty leb y  sobie z drugiey 
s tro n y  mieli do w yrzucen ia , gdyby drogie Jey  zdrowie, 
t a k  dla dobra  ogólnego potrzebne , miało z tego powodi* 
coko lw iek  ucierpieć. * v ‘ w

Poczem  J W .  Prezes  Kóhim isśyi' 'łyojewódzkiey w y ­
pełnił  rozkaz N. C e sa rzo w ey ,  a t a k 'b a l  św ie tn y ,  na 
k tó ry  zaproszeni byli w szyscy  znakomici obyw&tele w o­
je w ó d z tw a ,  u rzędn icy  i w o y s k o w i , odbył się*' na znak 
pub liczney  radości z -p ow odu  pożądmfcfcó p rzybyc ia  N. 
P a n i  do stolicy tegoż w o je w ó d z tw a , i tańczono na mm
do p ó źney  nocy . 1

N . C esarzow a dow iedziaw szy się za Swojem p rzyby­
c ie m ,  iż J W .  m a łżo n k a 'P reze sa  Kommissyi wojewódz­
k i e j  właśnie tegoż samego .dnia syna p o w i ła , raczy ła  
m y ła s k a w ie y  oświadczyć*, iż ■ chce-go podaw ać do -h rz tu
wspólnie z J. C. M. W ie lk im  Xięciem  K o n sta n tym -----
P re z e s  Kommissyi w o jew ó d zk ie j  miał zaszczyt z tego 
powodu złożyć tak  N. C fcsarzow ey, jakoteż Jego Cesa- 
rzew icow skiey  Mości irayczulsze podziękowanie. W  tym że 
samym dinu miał w ysłuchanie  u N .  P a n i ,  rep rezen tu jący  
Władźę nam ies tn iczą  N. K ró la  Jm ci;Fr” skiego w P o zn a ­
n iu , JO . X iążę  A n ton i R a d z iw iłł.

M iasto K alisz  dzień  ten  policzy m iędzy dni naznaczo­
n e 1 p am ię tn ą  świetnością , k tó ry ,  aby godnie u c z c ić , oka­
zało się "w  ca łym  swoim blasku i piękności. Do tey  nie 
łnało się p rzy czy n i1 u tw o rz o n y  z  rozkazu  Jego C esarA o- 
K ró lew sk iey  M ości,  nowY plac p rzed  gmachem rządo­
w y  lń po C u c e n i u  ście.inP.jącey go d^w onicy  i innych za­
budow ań. Dodało takijo b lasku oświecenie gmachu r z ą ­
dow ego , w  k tó ry m  1ST. C esarzow a s ta ła ,  i korpusu ka­
d e tów  p rzez  u rządzoną nap rzec iw ko  ty c h  zabudowań 
W ty m  celu sposobem c h iń s k ie j  a rch i tek tu ry  budowę 
w zdłuż  ulicy , na k tó rey  ty s iące  l a m p , i m nóztw o k a ­
gańców  gorzało, oświecając n ie ty lko gm ach wspomniony, 
•przyległy plac i ulicę , lecz i ro zm aite  p rzeźrocza z sto- 
Bownemi napisam i i a l le g b ry a m w d l lu m in a c y a  t a , k tó ­
r a  pow szechne uzyskała zadowolenie, wzniesiona by ła  
g u s te m ,  i s tarunkiem  P an a  budowniczego wojew ódzkie­
go Szpilowskiega. O prócz  tego b ram a na wjazd N. C e­
s a r z o w e j  iirządzona , ra tu sz  , dom skarbow y w  ry n k u  , 
ezpitał mieyski" i u lica ,  n a  k tó re y  się mieszkania staro- 
Eakonnych tu tey szey  synagogi zaczy n a ją ,  wszystko to 
jaśniało rzęsis tem  ośw ieceniem  , i p rzeźroczam i do oko­
liczności stosownemi by ło  ozdobione.

D nia  następującego 3o b. m. rano o godzinie 7 mey, 
JST. Cesarzowa^ objechawszy w tow arzysw ie  J. C. Mości 
■Wielkiego X ięc ia  K onstantego  całe miasto , oglądała o- 
g ród  publiczny P arkiem  zw any  , i oświadczyła łaskawie 
wysokie ■ swoje zadow olenie ,  tak  z położenia tego m i e j ­
sca k tó re  Jey się podobało , jakoteż z czystości i s ta ran ­
n o śc i ,  z jaką te n  ogród i przyległe do niego przechadzki 
sa u trzy m y w an e .  Chwaliła ń iemniey miasto , k tó re  miało 
szczęście rów nież  podobać się N. P an i do tego stopnia, 
iż raczyła  go uznać godnem tey  pieczclowitey opiek i,  
jakiev- z s trony  łaskawie panującego M onarchy  doznaje.

Ó godzinie 8me.y, obdarzyw szy  hoynie wszystkich 
u rz ę d n ik ó w ,  czyniących  Jey  należne w  podróży posługi, 
pożegnana p rz y  wsiadaniu do pojazdu przez zebrane wła­
dze i o b y w a te l i ,  opuściła miasto wojew ódzkie K alisz  i 
uda ła  sie w dalszą podróż w śród  głośnych życzeń szczę­
śliwego z niey p o w ro tu ,  jakie lud zgromadzony w y n u rz y ­
w sz y ^  udał się w raz  z duchow ieństw em  do  ̂ kościołow, 
gdzie N anosił  gorące modły do N ayw yiszego  B o g a ,  aże­
b y  N. P a n i ,  k tó ra  z sobą przyw iązanie w szystk ich  P o ­
laków 'uniosła , n iyszczęśliw iej ' pow róciła  do kraju, w k tó ­
ry m  Ją  każdy tak  chą ta ie  i mile oglądać pragnie.

kommissyą de- 
> Polskie-

v • • ;ę Kon-
■: O -

O milę od K alisza  poza rzek ą  P rosną , p rz y  k a r ­
czmie do. w'si Chotowa należącey  , czekał na  N. Cesarzo­
w ą  p ierw szy p rzeprząg  pruski. Do tego zakresu ty m  
eżasówey (gdyż jeszcze ostatecznie prze 
m arkacyyną  nie odznaczonej)  granicy y< 
go j. odprowadził ' N. Jjła tkę J-. C. M. V  
stan ty , i (Jrzędfiićy K ró le s tw a  , k tó ry i  i 
boWiązkieiti tow arzyszyć  w  tey  podróży < y ! / ;vey, 
czuw ać nad  prędkością i porządkiem  w naicemey posłu­
dze. N a widok zagranicznego przeprzęgn  J. C. M ..W  . Xią- 
źę K qnstan ty , Który poprzedzał pojazd N. Q e ja rzowey, za­
trzym ał się opodal granicy, dla pożegnania N M atki, k tó ­
ra ,  wysiadłszy; z k a re ty  n a  ziemię jeszcze PA  A  żegna­
ła się nie bez  rozrzew nienia jako czuła Mn tka r  Synem  
tyle  do siebie p rzyw iązanym . -—  P oźęiey  & n a js ło d szą  
uprzeym ością N. Pani raczy ła  przyjąć pożegnalne w szyst­
kich o tacza jących  Ją  Polaków, k tó ry m  nie mogła więk- 
szey przyjem ności sp ra w ić ,  nad  tę ,  gdy obróciwszy się 
po raz ostatni p rzed  wniyścięm do pojazdu ku Polsce, za­
częła  błogosławić tem u dobremu krajowi, w którym  (jak 
Sama oświadczyć raczyła) ,  z taką  szczerością i otw arto­
ścią p rzyym o w a li Ją  p rzyw ią za n i do swoich Królów P p -  
lacy. M om en t ten  tru d n y  jest do o p isan ia , rów nie  jak 
i drogie u czu c ie  , jakiem serce każdego z  Polaków w ów ­
czas p rze ję te  zostało •, zdawało s i ę : i e  b łogosławieństwa 
dla dobrey  Polski sp ływ ające od tey  ukochaney ty lu  lu-. 
dów  i Panującego nad nimi M atki, błogosławieństwa po­
chodzące z tey  M acierzyńskiey  troskliwości o dobro na­
r o d u , ty le  do p anu jące j  dynastyi przywiązanego, nie mo­
gą, jak ty lko  zbawienny 'm ieć w p ływ  n a  w zros t  szczęr 
ścia Polaków, k tó ry ch  losy przeznaczenie  złożyło' w  r ę ­
ce N ay jaśn ie jszego  J e y  S y n a ,  i oparło o Jego potęgę.

(N a j ja śn ie jsza  Cesafzow a ydarow ała  w  K aliszu  J W .  
Sum ińskiego  radcę  stanu, dy rek to ra  jeneralnego policy i 
i poczt, tnbak ierą  złotą z cy frą  swoją bogato b ry lan ta­
m i osadzona , J W .  Refdoszewskiego  prezesa kommissyi 
w ojew ództw a kaliskiego pierścieniem b ry lan to w y m  t a ­
koż z cyfrą, a J W .  p rezesow ą ferm oarem  bry lan tow ym . 
W .  N o w ick i kornmissarz dy rekcy i  jeneralney  poczt,  i 
Bentkowski officyałista pocz tow y mieli szczęście o trzy ­
mać pierścienie brylantowe.)

W i e i . k i j  X  i  ą  z  t  w  o  P o z n a ń s k i e .

Mieliśmy szczęście oglądać w  granicach naszych  N. 
Cesarzową M a ryą , w  przejeździć Jey  do Niemiec. D m » 
5o w rześn ia  zrana o w  pół do g tey, jadąc z K alisza , s ta ­
nęła  na gran icy  W .  X iez tw a  p rzy  au s te ry i  Zm ysłow o  do 
majętności Chotowa n a le ż ą c e y ,  wysiadła zaraz z powo­
zu , pożegnała się nader  czule i uprzeym ie z J. C. M. W .  
X iążęciem  K onstan tym , i raczyła  przypuścić do pocało­
wania ręk i J W W .  Radoszew skiego, p rezesa  kommissyji 
w o jew ó d zk ie j ,  1 nUmińskie g o , jeneralnego d y re k to ra  
Poczt Kr ó lestwa Polskiego , k tó rz y  N. P an ią  aż do t e ­
go m ie jsca  p rzeprow adzali .  P o tem  przyym ow ali N. Ce­
sa rzow a z pruskiey  strony J W W .  jenerał poruczn ik  
T kliw en . dowodzący jenerał w W ie lk iem  X ięz tw ie , i Z e r -  
boni d i Sposetti, naczelny prezes. Jego C. M. W .  X ią-  
żę Konstanty ra czy ł  ich p rzedstaw ić  N. Cesarzowey, k tó ­
ra  -dawszy się słyszeć w ńayobow iązańszych  wyrazach, 
z powodu o k az an e j  Jey  przyjaźni ze s trony  M onarchy  
n aszego ,  w  dalszą ru szy ła  drogę..—  JO. X iążę  N am ie­
s tn ik ,  R a d ziw iłł, miał już poprźedniczego w ieczora  z a ­
szczyt złożyć usźanowanie N. C esa rz o w e y , i  w yjechał 
potem  do Ostrzeszowa, gdzie kazał obiad dla Niey p rz y ­
sposobić. S tanęła  tam  około godziny i 2 tey  i oprócz JO .  
X ięc ia  N am ies tn ika ,  ra czy ła  także J W W .  jenerała  do­
wodzącego i naczelnego prezesa przypuścić  do stołu n a  
g osób nakry tego . Podczas obiadu spełniła zdrowie M o­
n arch y  naszego. W y  jechawszy potem z O strzeszow a , sta­
nęła  o godzinie 5 tey  v/ieczorney na gran icy  sląskiey p rz y  
austeryi W ysoka, i wysiadłszy z powozu, dziękowała JO. 
Xiefdo Namiestnikowi i J W W .- je n e ra ło w i  dow odzące­
m u  i naczelnem u prezesow i W' nayłaskaw szych  w y razach  
za poczynione w ygody, poczem  p rzy ję ta  od oczekujących 
n a  grar.icy władz prow incyi sląskiey, udała się tegoż dnia 

, w  dalszą podróż. N a w szystk ich  s tacyach  w W ie lk iem  
X i ę z tw ie , stały  z rozporządzen ia  J W .  Jenerała  esk o r ty  
w oyskow e, a w e w szystkich m ieyscach, przez k tó re  prze­
jeżdżała, bito w e dzwony.



S  Z L Ą Z K.
N . Cesarzowa M arya , przybywszy zrana dnia 5 o wrze* 

śnią na grąnicę , przyjęta  przez dowodzącego w Śląsku 
Jenera ła  H unerhcin , przez Jenerała Porucznika Xięcia 
Birona  i Prezesa prowincyi M erkel, odwiedziła w Karls­
ruhe brata  swojego ..Niążęcia Eugeniusza , dokąd też u- 
dał się był Królewic Pruski naStępcd tronu, dla p rzy ­
witania N. Cesnrzowey, Dnia i października' o godzinie 
4 tey  po południu, odgłos dzwonow i okrzyki radości o- 
znaymiły o przybyciu N. Pani do W rocławia. U p rz y o -  
feclóbioney do tego bramy, przyymowali Ją, Xiąźę Biron, 
Prezes M erkel, deputacya miasta i 5 o panienek biało u- 
b ra n y c h , które herb miuśta wyszyty na białym atłasie, 
i  wjersz stosowny . podały. N. Pani przyjęła łaskawie 
wiersze mówiąc i  U  w a ium  to ja ko  dowód , be móy syn  
w dobrej tu zostaje pamięci. W  pałacu królewskim 
przyymowali N. Cesarzowa Króle wic następca tronu, 
Niążę Pruski W ilhelm , Xiężna Ludwika, małżonka Xuę- 
łiia Antoniego R a d ziw iłła , tudzież wszystkie władze i 
znakomitsze osoby. X.ążę Blucher, nie mogąc dla sła­
bości zdrowia zjechać osobiście , przysłał Adjutanta swo­
jego l i r .  N ostitz  dl.i złożenia hołdu uszanowania N. Pa­
ni, k tóra natychmiast wysłała także do niego officera do­
wiadując się o jego zdrowie. W ieczorem  Prezes M er­
kel dał wielki bal, na którym N, Cesarzowa do północy 
bawić raczyła. Miasto całe było oświecone, a gdziekol­
wiek N. Cesarzowa i Królewic następca pruski ukazali 
się, lud wydawał radosne okrzyki. Dnia 2 N. Cesarzo­
wa zwiedziła z Królewicem znakomitsze kościoły, aka- 
demiją, instytuta dobroczynne i królewskie instytuta le­
karskie. Dnia 3 o- godzinie g t e , rano opuściła W rocław  
udając się w  dalśzą podróż przez Clatz.

P  R V 8 S Y.
(z gaz. beri.) Akwisgran. dnia 29 września. N. Król 

Jmć odbył szczęśliwie podróż swoję , przez Naum burg  
nad Saulą, M arksuhl, Hanau  i Andernach , do Akwizgra­
nu, dokąd przybył w pożądanym stanie zdrowia z.awczora 
po południu o godzinie 5tey. W czoray  zaś po południu 
o godzinie iszey- przybył tu  także Nayjaśnieyszy Ce­
sarz Jegomość aus tryack i , wpośród huku dział. Król 
Jegomość wyjeżdżał na spotkanie Wysokiego Przyja­
ciela swego , i obadway Monarchowie przyjechali w po­
je'/, dzie królewskim do miasta. N. Król przeprowadził 
N. Cesarza, wzdłu, o. wionego woyska, do jego mie­
szkania. W krótce ^oi.eni był N. Cesarz Jegomość z od­
wiedzinami u N, Króla Jm ci;  pocze.n niebawnie ukazali 
się obadway Mona,-chowie, Cesarz w mundurze swego 
pruskiego regimentu grenadyerów , przed mieszkaniem 
K ró la , dla widzenia przeciągającego woyska. Przyjazd 
N. Cesarza Jmci Rossyyskiego nastąpił wieczorem o go­
dzinie 9tey. N. Ce«wa Jegomość był również spotykany 
od N. Króla Jmci. Obadway NN. Panowie, po krótkiern 
zabawieniu się w' mieszkaniu N. Cesarza A lexandra , udali 
się do N. ylesarza. Franciszka  , któr y także Wyjechał był 
już do N. Cesarza Alexandra  , i oczekiwali p o w ró lu N . 
Cesarza branciszka w Jego mieszkaniu.

Piękną pogoda sprzyjała podroży NN. Panów. Przyy- 
mowani byli ód tu te jszych  mieszkańców z oznaką nay- 
źywszey radości, a powszechne oświecenie miasta zakoń­
czyło dzień ten pamiętny.

Akwisgran , dnia 28 września.
Dnia 2 5 pi»>był tu  Lord Cestlereogh 1 wysiadł w do­

mu kupca Schlosser. Dnia 26 wieczorem przybył Kanclerz 
Stanu Xiążę Hardenberg ; w  tymże dniu i Niążę Riche­
lieu    W czoray  przybył Xiążę W ellington , a dziś zrana
o godzinie g tey  Xiąźę M etternich.

Przybyli tu  jeszcze angielski ifekreiarz Planta  , biuro 
Lorda Castlereagh , ross'vyski jenerał naczelny Hrabia 
Benningsen  ; cesarscy adjutańci Ożarowski i Jomini; ban- 
kierowie Baring, Rothschild , Delinar etc.

Dnia ą 5 t .  m. przeznaczone na czas kongressu oddzia­
ły  woyska objęły utrzym ywane dotąd przez obywateli 
straże.

Od trzech pojazdow, k tó re  Xiażę Rejent angielski 
N. Cesarzowi Rossyyskiemu ofiarował , musiano opłacić 
U a granicy belgickiey cła lbpo  fr. .

Dnia 2 października miasto nasze , na przyjęcie NN. 
Pgpów , wyda bal świetny.

N i e m c y .
jz korr. harnb.) M a n h eim , dnia 2 3 września. Cały 

kray badeńsk i , już od kilku lat niepewnemi pogłoskami 
trwożony, przywiedzionym został do nagłego poruszenia, 
przez nakaz powołujący wszj Juch  -urlopowanych; tu  
w  okolicy naszey ma się spiesznie i 4 ,ooo ludzi zgroma­
dz ić ; inne 8,000 pod Freyburgiem. P rzyczyną  tego ma­
ją byćź poruszenia Wojskowe w sąsiedztw ie, którym za 
zamiar naznaczają wkroczenie, w [lewnym wypaćku, do 
W .  Xięztwa. W iadomości o stanie zdrowia W .  Xięcia 
zdają się wykazjnvac przyczynę tego ,*am iaru ; jednakże 
wiadomości te są bardzo n iepew ne , a W .  Xięztwo ba-  
deńslde spodziewa się widzieć młodego Xiążęcia “swego, 
dla długiego życia i chwalebnych rządów  jego, uratowa­
nym z niebezpieczeństw fizycznych 1 politycznych, jakie 
się nad nim skupiły! Nie mamy po trzeby  taić; że dotąd 
mieliśmy częstokroć przyczynę d° na rzekan ia ,  a życze­
nia naszę me. zawszć' się z rządem zgadzały 5 ale od pół 
roku zmieniło się to dziwnym sposobem! około cierpią­
cego, zagrożonego. Xśążęcia zjednoczyli się z gorliwą ży­
czliwością BadeńczjrCyj wszystkie się serca odezwały, a 
jisdnostayne uczucie wierności, na którem N iem com  w ża- 
dney stanowczey chwili nie zbywało, ożywia pierś każ­
dego ! Ustawa konstytucyyna jest nówem dobradziej'- 
stwem , które wszystkim Badeńczykom jednaki sposób m y­
ślenia i kierunek nadaje. Ministeryum, które wpośród 
trudnych" okoliczności, błogość tę  krajowi przyniosło, po­
trafi i nadal dzielnością i przezornością swoją podnieść i 
zkohować pomyślność i sławę kraju ; ufność narmdu od­
powiada usiłowaniom tych zacnych mężów.

Frankfort, dnia  27 września. Tuteyśza gazeta główne­
go pooztamlu zawiera, co n a s tę p u je : '  '

ze Stuttgardu , dnia  2 4 września.
“ Podróżni, którzy tu  wczoray przybyli, posiadają, 

że w 4V• Xięztvvie Badeńskiem wszyscy woyskowi zwo­
łani zostali, a będący na urlopie spiesznie na wozach są 
przewożeni. 55

Dziś otrzymaliśmy tu następujące doniesienie z Carls- 
ru h e :

Z Carlsruhe, dnia  22 września .
“ W szyscy  będący' na urlopie wezwani zostafi nagle 

do swoich regimentów , i gromadnie już do nich przyby­
wają. Jeśli środek ten, jak niektórzy u trzym ują , użyty 
jest z powodu nadchodzącego powrotu woyska zaymują- 
cego we F ra n c y i , jest tern samem równie mądrym jak 
dobroczynnym, i nie inaczey jak z upodobaniem uważany 
bydź może od Badeńczyków. Dziś o południu oficer t rzy ­
mający straż przy bramach linkenheimskiey i muhlburg* 
skiey sprowadzony został, a major placu zapieczętował 
izby główuey straży. Tylko po jednym podoficerze zo­
stało na każdey z tych s traży .45

Od brzegów dolney Elby, dnia 2 paździefn ika . Osta­
tni numer D zieńnika politycznego  zawiera między inne- 
m i , co następuje : “ Pomiędzy sprawami niemieokiemi 
jest jedna , która ściągnie zapewne uwagę zgromadzo­
nych w Akwisgranie  Monarchów i ministrów. W .  Xią- 
żę badeński, k tóry  teraz nie ma więcey jak 52 lata wie­
ku i zaślubiony jest ze S te f  ani ją  Beauharnois , ma tylko 
trzy  córki, a dotąd żadnego potomka płci męzkiey. Dziad 
jego, Margrabia badeński, zostawił tymczasem Z powtór­
nego m ałżeństwa, z Hrabinią Hnchberg, z domu Geyer 
von Geyersberg, trzech sjmów, którzy mianują się H ra ­
biami Plochberg. Tych  uznał już W . Xiążę badeński za 
jednorodnych agnatów , i życzy, ażeby po jego śmierci 
na nich spadło następstw o, i w badeńskiem oświadcza 
się głos powszechny za utrzymaniem dawney dynastyi 
panującey. Bawarya jednak odzywa się z bardzo w a- 
żnemi prawami dziedzictwa, które żadnem rozrządzeniem 
W .  Xięcia badeńskiego na rzecz nierównorodaych k re­
w nych , nie mogą bydź naruszone.”

Odprawił się niedawno w Frankforcia nad M enem  
slub P . Karola Rothschild z Panną Adelaidą H erz z H am ­
burga. Z  tegoż powodu rozdano 20,000 złotych ryń ­
skich ubogim wszelkiego wyznania. Każdy kommissant 
handlowy (dostał w podarunku po; 100 dukatów , a każdy 
służący po 5 dukaty. Kupiono dla nowych małżonków 
dom za io o ;ooo złotych ryńskich. Bankier Rothschild 
ma kantory swoje w Frankfurcie, L ondyn ie , Amsterdam 
rnie i H am burgu , a wkrótcę założy tak ie  kantor w  Pe­
tersburgu,



A n g l i a .
(z Korr. hamb.) Londyn, dnia 2 5 września. W . Xią- 

ię  Michał przybył znowu do Londynu.
Dzisieyszy biuletyn o stanie zdrowia K rólowey, jest 

następujący : Królowa spała dobrze nocy przeszłey i N.
Pani ma się dziś nieco lepiey, aniżeli wćżoray.” -— Jakkol­
wiek pomyślne jest brzmienie tego biuletynu-, jednakże 
nadzieja powrotu dó zdrowia nie żóstała przez to po­
mnożoną. N. Królowa zaledwó może jeszcze pozhać swe 
dzieci;

Przybyły tu  z Paryża Baron Alexander Humboldt pre­
zentowany był wczoray Xięciu Rejentowi, przez brata 
swego, królewsko-pruskiego posła.

Xiężna K en t, która będąc obecną na rew ii woysk 
przeziębia; zriaydowała się w Bruxelli bardzo chora.

Podług iistow od naszey wyprawy do bieguna półno­
cnego , datowanych dnia 4 sierpnia, zniknął był lod po 
częśc i, a teni samem powiększyła się nadzieja uskute­
cznienia przedsięwzięć wyprawy.

U niw ersytet edymburski mianował niedawno w je­
dnym dniu, io 3 spół-obywateli akademicznyi h na dokto­
rów medycyny. W  liczbie tey było 42 Szkotów, 24 
Anglików, 28 Irlandczyków, a reszta rodem z Indyy wscho­
dnich i zachodnich, z Kanady, Rossyi i Szwaycaryi.

(z gaz. beri.) Przybyły tu  z wyspy ś Heleny lekarz 
Bonaparlego, O’M eara, miał kilka przydłuższych audy- 
encyy u Ministrów.

Gazeta Courier usiłuje dowieśdź, ze spadania papierów 
pub li", yj.-hjjesl znakiem pomyślności narodu;tak przed ro­
kiem gazeta MormngChronicle wywodziła zmniejszanie się 
handlu z podnoszenia się tychże papierów.

Gazeta Times dziwuje się , jak gazeta Courier mo­
że teraz mówić względem powstańców Ameryki hiszpań­
sk iej , <ł że Anglia takiego przykładu nieposłuszeństw a , 
jak bunt tameczny cierpieć nie może, a że ten prawie na 
pomyślność całey Europy szkodliwy wpływ mieć może, 
tern samem tłumić go powinna; i jest tego zdania, jakie 
dawniey i Lorda Castlereagh bydź miało, że Anglia by- 
jiaymniey w  kłótnią tę  mieszać się nie powinna.” Przy­
pomina razem, że i Anglia sama nie była w stanie, wła­
snych kolonią zachować.

Przeszłey soboty, cieśle w  Bristol mieli także żądać 
podwyższenia zapłaty. ______ _

F  R A N c Y A.
(z gaz. beri.) Paryż, dnia 26 września. Król doświad­

czał przed kilką dniami udręczeń podagryczny eh w ręku,
ale te  już ustały.

Xiążę Orleans był pierwszy, który uwiadomił H ra­
biego Artezyi o zawczesnem urodzeniu się syna Xięcia 
Berry. Ten przerwał pocieszającą jego mowę, temi sło­
w y : „ Nie wieszże W P a n , że dzieci W Pana są także 
łnojemi ? ”

Stan zdrowia Xięcia Bourbon' nie jest Zaspakajający. 
Zostaje on W ciągłey ospałości , co przy jego szwanku 
7. konia i przy jego wdeku, niebezpiecznym jest sympto- 
matem.

Austryacki radzca skarbu Baron Borbier, któremu 
poruCzoua była lik w-idący a dopomnień Austryi od Francyi, 
uskutecznił już to poruczenie i powraca do Austryi.

Umieszczone w gazetach niderlandzkich odezwa jene­
rała Lallemant i jego plan organizacyi Champ d’Asil 
W prowincji Texas, są zupełnie różne od ty ch , które 
ogłoszone były wprkódy w gazetach angielskich. Mówią, że 
tam te mają bydź wiernieysze, jednakże większa część jest 
tego rozum ienia, że jedno i drugie jest podrzuconym pło­
dem głów próżniackich.

W ystawienie trajedyi Belizaryusz, nie wiadomo dla 
jakich przyczyn , wstrzymane zostało do nieoznaczonego 
czasu.

Usiłowano nanówó wzniecić zaburzenia w departa­
mentach zachodnich ; ale złośliwe to przedsięwzięcie było
daremne. . . >

Z Londynu przybyło do Paryża wielu emissaryusżow
W mniemanym zamiarze nawracania żydów.

SnicerzLemo* za posąg Henryka I V  otrzymał 337,86o'

Wolno Brukować. Ignacy Reszka Komi t. Cejiz.' Oil. -

fr., j dowodzi wielą przykładam i, że w porównaniu z da- 
wnieyszemi, pracę swoję mało ocenił.

Odwołany sprawujący interessa tureckie przy 
tuteyszym dworze, Angelo Paulo , k tóry  przed kilką mie­
siącami udał się był przez Marsyliją napowrót do Kon­
stantynopola , za przybyciem tam swojem uduszony zo­
stał.

Minister woyny, Marszałek Gouvion St. Cyr , posia­
da zupełną ufność królewską; Przeciwnie. Król Jmć nie 
wezwał natiowo marszałka Marmont (Xięcia Ragvzy) 
do trzymiesięcznego dowództwa gwardyi , co uważane 
jest za skutek niełaski z powodu okoliczności Lyońskich. —■ 
Marszałek Macdonald, Xiąźę Tarentu , ma się ożenić 
z wdową jenerała Moreau.

Dnia 2i t. m. umarł tu  Par F ran cy i, Hrabia Lecul- 
teux. Był on początkowie znacznym bankierem w Rouen, 
i nie przyjął ofiarowanego sobie pokilkakroć urzędu mi­
nistra skarbu.

W  St. Germain-en-Laye umarła w tych czasach Ma* 
gdalena Duree w 106 roku życia. Powiła ona z jednego 
małżeństwa 23 dzieci, między temi a2 synów , z któ­
rych 19 na woynie zginęło. Jedyną, żyjącą dotąfl córkę, 
powiła w 5g roku życia.

{z Korr. hamb.) Lord Castlereagh, gdy wysiadał na 
ląd w Calais, powitany był wystrzałami działów emi.

Mówią , że znaydujące się w Paryżu legije departa­
mentowe osadzą, po Wyyściu woyska zaymującego, tw ier­
dze pograniczne.

Syn Jenerała Saoary ożenił się w Calcutta z wdową 
po jenerale majorze Marley.

Xiążę Richelieu wybrany został dyrektorem akademii 
francuzkiey.

P. d 'A gou t, pierwszy sekretarz poselstwa naszego 
W M adrycie, udaje się do Akwisgranu.

Podług gazet naszych, w Cahors miała umrzeć uboga 
kobieta , k tóra żyła 160 la t !

S z w a y c a r y a .
(z Korr.. hamb.) Jenerał Weiss ,  ze sławy autorskie/ 

tak znajomy , w Coppet. uczynił koniec życiu swemu 
w 67 re k u , przez śmierć gwałtowną.

Dnia ib  t. m. wielka rada kantonu freyburskiego, 
która od godziny 8 zrana do Sciey po półńdniu nadzwy- 
czaynie się zgromadziła, większością Gg glosow prze­
ciw 42 postanówi»» , .. prowadzić znowu do tego kanto­
nu Jezuitów. Nio’y1’ do kantonu Frcyburgskiego, ale 1 do 
soloturneńskiego naaowo wprowadzeni bydź mają- W  W  a l- 
lis jest now icjat tych oyców , któryś oczekuje tylko 
na skinienie, ażeby natychmiast apostołow swoich mógł 
wysyłać. ,

Xiąźę Gloucester przybył do Lauzanny.

H i s z f a n i j  a.
W  Madrycie wyszedł z druku ułożony z rozkazu K ró­

lewskiego, pierwszy tom historyi woyny hiszpańskiey prze­
ciw Bonapartemu. Pięć tomow ma jeszcze wyniśdź.

Mimo protestacyi, k tórą Król Hiszpański, z powo­
du zajęcia Pensakoli, do dworów sprzymierzonych zaniósł, 
Minister Stanów Zjednoczonych znayduje ciągle dobre 
przyjęcie u dworu. Jest podobieństwo, że kłótnia między 
Hiszpanią a północną Ameryką uchyloną zostanie.

S z lY E c Y A.
Król Szwedzki powrócił już do Szóbkolmu dnia *3

września.
Wyciągnione przez chłopa w Ostgotlandyi przy łowie­

niu ryb dyadema waży półtora funta złota i jest osa­
dzona 35cią, powiększey części nieszlifowanemi, kamie-
niami. <

Umarł tu  w 58 roku życia .doktor O laf Schwartz, do­
żywotni sekretarz akademii nauk, professor botaniki,
członek wielu towarzystw uczonjmli, kawaler orderow 
gwiazdy północnCy i  Wazów. Po Linneuszu w nowszych 
czasach Szwecyi , był on pierw szyiń, i jednym z nay- 
sławnieyszych botaników w Europie. Dwie rośliny u- 
wieczniają jego imie.

i ■  .................-    . ■ i ' ■ ■ 1   1 —

_  w W ilnie w Drukarni Redukcyi pisrri peryodycznych.
-  ........  ; * pO D A T E Ł
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A m e r y k a .
(z korr. hamb.) Donoszą z 'Londynu pod 2 5 trześn ia ,  

f.c podług listów prywatny eh z Portsm outh , Amerykań­
ski naczelnik Indy an ów , który nicdawn* tam na okręcie 
St.m iram is p rzy b y ł , w celu szukania pomocy dla roda­
ków  swoich ńad M issisippi, otrzymał rozkaz, powrócić  
do sw ey oyćzyzny.

Tysiąc niewolników Negrów A Afryki przywieziono  
dnia 1 czerwca do H avannah. Na jednym tylko okrę­
c ie  znaydowało się 745 niewolników, a wartość ładun­
ku oceniona była sposobem kupieckim Só.ooo talarów., 

ltząd w Buenos A yr es zalecił, ażeby na przyszłość o- 
kręty  wojenne , prócz białey j błękitney barwy na swey  
banderze, dla różnicy od okrętów kupieckich, wizerunek  
słońca na sobie nosiły.

Korsarze Pow stańców nie poważają już i. pórtug-.ł- 
skiey bandery.

Z F ila d e lfii, dn ia  28 sierpnia. Do głupstw , jakie 
kongres popełnił, wyraża jedna z gazet tuteyszych, nale­
ży  1 to, że przez prawo z dnia 5 marca 1817 w  terry- 
tor yum Alabam a , do mnienjaney uprawy macicy winney  
i  drzewa oliwy, 92 ,000  akrów zielni, każdy po 2 dolla- 
row , z opłatą, bez procentu w przeciągu lat 1 4, sprze­
dane zostały emigrantom francuzkitn. Chciano przez mi­
łość bliźniego dać przez to wsparcie dla wielu osob; ale 
się poźniey dowiedziano, że to było prostą tylko speku- 
lacyą kilku Francuzów , z których jeden miał tym obro­
tem zarobić około miiijona dollarow. Ale gdy w akcie 
kongressowym jest zawarowp.no. źe z ziemi ley  nie mo­
że bydź czynione żadne monopolmm prywatne , tern sa- 
lnem posiadłość emigrantów niepowinnaby bydź niena­
ruszona;

Kray, który przez Jenerała Lalleniahd  w  prowincyi 
T exas  z wielą emigrantami nad rzeką T rinidad  zajęty 
Kos t a ł , poszńkiwany jest od Stanów Zjednoczonych, jako 
część kupioney od Francyi h uizyan y. Tameczni kolo­
niści, jak s łychać, porobili warownie, pozaciągali działa 
e t c . , a to dla wla$ney obrony , jak się okazuje z prokia- 
macyi Jenerała Lallem ańd , wydąney dnia 11 maja w  tak

nazwanym Champ d ’Asyle. Ameryka równie jak i Hisz­
pania nie powinny spuszczać z oka tych awanturników.

(z gaz. beri.) Pan Irw in  p rzy b y ł , do Augustura do 
B oli Wara , jako . posłannik Stanów Zjednoczonych. M ó­
wią, że wszedł z nim w  układy. Przez proklamac\ a wy­
daną w Buenos A yres pod 21 czerwca, rozkazano w szy -  
stkirp zakonnikom 1 .viężom, którzy są rodem z Hiszpa­
nii, ażeby  w  przeciągu dwóch miesięcy wyszli za grani­
cę 1'zeczypospolitey.

I n d y e  w s c h o d n i e -  
^Mychodząca w B om bay  gazeta, w numerze z d. 11' 

marca, zawiera proklamacją Pana Elphinston  w Deccau, 
pręez którą Peishwa czyli W e z y r  Marattow zrzucony 
jest ze swego miCy^sca , a dostojność ta krajowa uohy- 
loną jest nazawsze.

S t .  D O M I N G O .
Podług doniesień z H a y t i , pod 26 iipca, znikła wszel­

ka obawa w oyhy między H enrykiem  a Boyerem .
Wdow a Pethiona  przez wdzięczno c narodu, dla 

jey męża, otrzym ali pensy ą 4 ,000 gourdow^ a dway jego 
sy 110wcowie po i , 5 oo gourdow-

i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(' z lo r r .h a m b  i g a z . ber.) P. L ittrrar  d. wodzi w  na- 

pisaney przez siebie rozprawie: iż tą przy czyny do spo­
dziewania s ię ,  że tego razu będzie łagodna i nie długo- 
trw ająca  zim a.

Podług pTsm publicznych, w  V erv ie tS  bogaty jeden 
młodzieniec sporządził testament swoy u notarytisza, i  
odebrał sobie potem życie. Notaryusz ośw iad czy ł , źe czło­
wiek ten zapisał N apoleonow i i jego rodzinie dwa miliony.

"W stanie Tennesse (Am. półn.) wykopano z ziemi pienią­
dze z napisami M arka A ureliusza , następcy Antoniusza 
P iusa , z czego, również jak 1 ze starożytnych murów 1 wa­
rowni, wnoszą, źe jeszcze przed Kolumbem  byli Europey- 
czykowie w nowym świecie.

W olno drukować. Ign acy R eszka Kom it. Ccnz. C zl-—  w W iln ie  w D rukarni R cd a k cy ip ism  peryodycznych .

O g ł o s z e n i a .
M. F. D o R edakcyi Kur j e r  a L itew skiego.

Litewsko-W ileń sk a  w u k a z ie  B ządząccgo  Senatu d .
zoa S ar u u ■ * • 3 o apryla  181 6 roku , do tu te jszego

xpc ycy a z y .  guberm alncgo Rządu nadesłanym , a
„ ,  , f f -  o n d °  fu terszey Skarbowey Izby w kopii
Oktobra 4 dnia 1818 , u  , • LfKomrnwitkowanym. trzecim  punktem

I ’ f l K  11 \ r  i h n n  ’ '  *
p rzep isa n o : izby  ocenkę domow o- 

p iera ć  nie in a c ze y , jak  na obliczeniu niepalnego m atery- 
a łu , jakolo : żelaza  i  c e g ły , dodając do tego porówna­
nie jeszcze  w dodatku korzyści m iejscow ego położen ia , i  
przych ód  otrzym yw any z domu N iek tórzy zaś podradczy- 
cy  i  dustawnicy podają  dom y na ew ikcyą , za  świadectwem  
Głównego Sądu o go D epartam en tu , w ydanym  bez tych  
objaśnień  ; więc żeby , p rzy  targach  odbywających się w tu­
te j s z e j  Izbie Skarbowey na p odrady i  dostawki, życzą cy  
licytow ać przedstaw ia li do Izb y  na dom y świadectwa, 
T. w yszczególnieniem  w nich wszystkich w iadom ości ,  w U- 
k a z is  R ądzącego Senatu dnia  5 o apryla  1816 roku p r ze - 
pisanych  ; i  źe Izba Skarbowa bez takow ej wiadomości, 
ew ikcyy na dom y p rzy jm o w a ć , i  do pod radów dopuszczać 
niebędzie , otem kommunikuje pom ienioney re d a k c y i, dla  
w ydrukowania trzykrotnego w K u ryerie  Litew skim .

Sowictnik Listowski. Sekretarz SielcznieW.

tym  życzą cy  bydź uczestnikiem w nabyciu drzewa i drew, 
zechcą jaw ić się z  dostateczne/ni ewikeyami do Izby S k a r ­
bowey na term iny: p ierw szy  dnia 23, drugi -20, a trzeci o- 
stateczny  28 miesiąca teraz. oktobra. D nia 5 oktohra 1818 
roku.

Sowietnik W incen ty Ław rynow icz.
Sekretarz K azim ierz Nowicki.

1. Od R ządu guberm jalnego Litewsko-W ileńskiego ogła­
sza  się: iż znalSzione w  domu kupca A lexandra Słuciiegof 
zn a jdu jącym  się w  mieście W ilnie , na przedmieściu Z a ­
rzeczu , p rzy  wzięciu one go w adm in istracją  skarbową, na 
sa tysfakcją  odkupnych niedopłat, na tym że Słucktm w m ia­
stach St. Petersburskiej i  Pskow skiej gubernii zaległych, i 
dalszych należności, odzież rekrucką, jako to: p łaszczów  sza ­
rych  578, mundurów szarych bę5, czarnych  78, białych  6* 
reytu iow  szarych  55o, czarnych  70, białych  i4; rań. ow 64o; 

fu rażerek  220; zawijetc 580; i halsztukow  4oo; która odzież  
oceniona rubli 871 kop. 86 assygn . ; takoż rożnego gatun­
ku rneblow, ocenionych rubli. 2.449 assyg n .; R zą d  ten na 
mocy Imiennego N a jw yższeg o  ukazu, dnia i 3 apryla  1799, 
R ządzącem u Senatowi dan ego , na zaspokojenie tychże za ­
ległości , postanowił przedać w ięcej dającemu; a zatem ż y ­
czący nabydź takowe rekruckie rzeczy  i meble, zechcą ja ­
w ić się do tutejszego gub er nijalnego R ządu  na dzień  21 
miesiaca janu aryi następującego 1819 roku, od którego p rze -  
daż naznacza się. Oktobra 3 dnia 1818 roku.

Sowietnik Ław rynowicz.
Sekretarz Nowicki.

1. Od R ządu  guberni jalnego W ileńskiego ogłasza się: 
i ż  w  W ileń skie j Skarbowey Izbie, będzie odbywać się p rze -  
d aż wywalonego w skarbowych lasach, gubernii w ileńskief, 
od  firzeszłey b u rzy , na budowle drzew a  1.76,786 sztuk, i 
drew  i.ogS kubicznych są żn i;  po wyłączeniu z  nich p r zy p a ­
d a ją c e j ilości do w ydania w  zam ianę porębu z  drzew a ro ­
snącego w  zadzierżaw ionyęh majątkach skarbowych; a ta -

1 R zą d  Obwodu B iałostockiego, w skutek  swojego po ­
stanowienia oświadcza n in ie js z y m , iż  Obwodu Białosto­
ckiego w pow iecie Sokolskim zn ajdu je  się wakans na p o ­
w iatowego Skarbnego , któren m a*przeznaczone}' etatem  
ro czn e j p e n s j i  srebrem  rubli 42 5 i  osobno na Buchhal-



tera , kancrllarzystc i expem a Kancelluryyskie , rocznie 
srebrem rubli 600. Ż yczący  zatem  i kwalifikujący się 
do te get obowiązku osoby, z świadectwami o swey służbie i 
kondidcie , m ający p rzy  tsm  za sobą kaucye na 5.ooo 
rubli srebrnych, lub tez paręki j ia  100 duszach m ęzkiey  
płci włościan dziedzicznych , rdczą się stawić jak najspie­
s z n ie j  w R ządzie  Białostockim osobiście , lub tez przysłać  
z micysca teraźniejszego pobytu swoje odezwy. 8bra 3 
dnia  1818 roku.

Sowietnik Janiewicz Jariiewski.
Sekretarz Ludw ik Lachowicz.

1. Członkowie Kommitetu L ikw idacyjnego dla okalku- 
łowania byłych członków Kommissyi Kwaterniczey W i­
leńskiej ustanowionego , stosownie do uprzedniego swojego 
postanowienia dla zebrania kwitów z Kommissyi Kwater- 
niczey od roku 1818 wydawanych i odkrycia naduiyciow  
byłych członków oney , podzielili m iędzy sobą na równe 
części miasto następnie : Tomasz Umiastowski Sędzia S ą ­
du Głównego i kawaler w części 1 szey, cyrkuły  1 szy, agi 
i  i>d, Kolleski Assessor Ignacy W o jn ic z  w-części 1 szey 
cyrkuł ńty i w części agiey cyrkały  1 szy i 2 Karol W a ­
gner części 2g iey  cyrkuły  3 ci i 4 ty i w części Óciey 
cyrkuł 1 szy i Stanisław Kulikowski Szambelan b. Dworu 
Polskiego, w części ócicy cyrkuły agi, 3ci i ńty. Ażeby 
zaś wiadomo było Obywatelom domy w miitście W ilnie  

■posiadającym  , g d z ię f tó r y  Członek czynność swą będzie 
odbyw ał, Komnutet postanowił umieścić trzykrotną awi- 
zacyą w gazecie Kury er a Litewskiego. 1818 roku rnca 
października o dnia.

Tomasz Umiastowski Członek Km. KawoJer.
Józef W iszniewski Sekretarz Korni&hi.

" 1. IV dom u Burm istrza Święcickiego , na ulicy niemie- 
ckiey, w handlu JP. M itiuszyna, znayduje się świeżo sprze­
dać bai , w różnych gatunkach i kolorach , za cenę umiar­
kowaną.

x. Sąd Taxatorsko-Lxdyw izorski w skutek dekretu Są­
du CU. Litt.go m ie ń .  departamentu 2go do majętności Lan-  
tworowa W Pciei Trockim leżącej, dziedzictwa I I .  Gabryela 
Hryniewicza Sędzicu Aieni. I  rockiego debitora massy i 
sióstr jego nil usatysfakcjonowanie wierzycieli w poniższym  
komplecie zebrany, po ułatwieniu czynności pierwszemu 
terminowi właściwey ; komportacyą na wszystkich stronach 
do kancellaryi Zięrn. Trockiej z cztero-niedzielną persy - 

' stancy ą n a d z ie ń  21 %bra , akta z tradycyjnym  passe fo ­
rem na dzień  29 ąbra w majętności Lantworowie, oraz zjazd  
powtórny Sądu, swojego na dzień 2 xhra idącego ić> Góraku 
do teyże majętności Lantworowa dekretem p rzezn a czy ł II ja ­
kowym terminie Sąd taxatorsko-epdywizorski bez za d n f ch 
dalszych odkładow dzieło ku ostatecznemu rozbiorowi weź­
mie. Iżby zatym  wszyscy wierzyciele i pretensorowie, tak 
Antoniego ojca jakoież Gabryela syna jego Hryniewiczów  
pod obawą zapisać się. mającey amissyi stawali : ostrzega- 
D an w Lantworowie 1818 roku mca óbra 5 dnia.

' Antoni Kociełł Sędzia.Ziem . Pttu Ziiwil. 1 rezyduj ą- 
cy. Adam Strawiński Pisarz Z iem . Trocki E xdyw izor.

Adam Dauksza Sędzia Grodz. U  Hen E xdyw izor.

x. Sąd Taxutorsko-Exdywizorski na satysfakcją wie­
rzycieli IV. Tadeuszu Nowomieyskiego Podsędka b. Ziem . 
Ihutueńskiego przeznaczony , w mieście M ińsku agitujący 
się . mając w uwadze iż pierwszo-zjazdowym wyrokiem te­
go Sądu “naznaczona została w majętności Pereszewie w Po­
wiecie Ihumeń. jakoteż fo lw arku Kubielaęh w W ileyskipi 
Pcic położonych Inw entacya , na dopełnieniu j akowey IV. 
Jan Kudzinowicz Podsędek Ihumeński i W . Ignacy Kija- 
kowsjii Pisarz Ziem .IVileyski byli przeznaczeni , i ponie­
w aż powodem jednego śmierci , jak drugiego choroby, po- 
mieniona inwentacya załatwioną gdy niez'ostala, przeto Sąd 
exdvw iżorski w dniu 20 jbra teraźniejszego roku w zupeł­
nym  komplecie ' do miasta M ińska zebrany , przez wyrok 
swóy na żaskułęcznienie ponuenioney iriwentacyi, i odby­
cie między stronami wzajemnych aktów, I I I I . Franciszka

zefa. Siacewicza Podsędka Borysowskiego do folw arku Ku- 
bieiow na dzień a4 oktohra idącego roku p rzezn a czy ł, do 
jakow ej inwentacyi i odbycia uktop, aby strony na zapo­
wiedziane terminu ze wszelką gotowością stawały sub pae- 
nis zapowiedział, n iem niej o terminie ostatecznego zjazdu, 
który w dniu 25 februar. przyszłego  1819 roku do miasta 
M ińska przeznaczonym  został, aby też strony ścielące swo­
je  dopominki do funduszu  Podsędka W . Nowomieyskiego

wiedziały , i z przyzw oitą gotowością na udeterminowany
czas jawili się, pod utratą rzeczy, ostrzegając niniejszą  a- 
wizacya dla potrzykrotnego w gazecie iiuryera Litewskie- 

. g° opublikowania czyni. Działo się w M ińsku roku 1818 
septernbra 21 dnia.

Józef Stecewicz P. Z , P. B. Prezyd. E x d y w ;
Franciszek Górski Podsędek Z iem . M iński E x .
Felicjan M oszyński Podsędek Ihum. E xdyw : 

o Zgodności z  Protokułem dekretowym świadczę A n ­
to ńi Jodko fx d y w iz o r . Rejent.

x. E xcerp t oświadczenia z Protokułu Kommissyi dc u- 
rządzenia interessow RadZiwilłowskięh ustanowionej wypi­
sanego, w dacie1 pon iże j w yrażonej zaniesionego, stronie po­
trzebującej jest wydań. _ _

Roku tysiąc ośmset ośmnaslego miesiąca oktohra p ier­
wszego dnia. :N iże j podpisany jako Prokurator massy JO. 
X ięin . Stefanii Radziwiłłówny , czynię następnie wespół 
z rną/ufestem oświadczenie; iż Ukazem JSlayjaśnieyszego M o­
narchy clnia dwódziestego czwartego februaryi,, tysiąc ośm­
set czternastego roku w CJiaumontt podpisanym, dobra mas­
sy prawu ordynacji sukcessyyney uległe , na prożbę JO. 
Klęciu Antoniego Radziwiłła wielko-rządcy Poznańskiego, 
orderow kawalera oddane we władanie tegoż JO Xcia , ule- \ 
e ty  razem rozpoznaniu wieloljcznjch sporow też naturę, 
aSbr dotykających przez słowa tegoż Monarszego Ukazu.
„ Prawne następstwo na pozostałe po rzeczonym Xciu Do- 
„ nur liku Rddziwiłle ordynacje etc. utwierdzić nU Xiqcia A n-  
„ tonie go Radziw iłła  , zostawając~ jednakże prawnym pre- 
„ tendentom , jeśliby się jacy okazali. niożnpśA rozprawienia 
„ się z  nim porządkiem prawami przepisanym etc. dla roz- 
„ patrzenia i powzięcia wiadomości o długach obciążają- 
„ cych ten majątek , tak spadkowy, jako i z ordynacji zło- S  
„ zo n y , i  dla obrócenia ich tam , gdzie one podług praw a  
„ zastosowane bydź powinny etc. Ustanowić osobną Kom- 
„ missyą.li JO~. X ia iq  Antoni Radziw iłł wielkorządca Po­
znański przystępując do władania dóbr sporowi p ow yże j oka­
zanemu uległych, zajął i znaczną cześć dóbr massy spadkowi 
natiirułney sukcesyi właściwą i zadysputował kredytorom sa- 
tysfakcyą; o co tak z instancji massy jako i wierzycieli 
w Sadzie oSobney Kommissyi rozwiniony process jeszcze o- 
statecznym niejest rozwiązany wyrokiem, do czasu którego, 
posiadanie dóbr zajętych nie może bydź za ostatecznie uwa­
żane a skutkjcm tego JOświecony Xiążę Antoni Radziw iłł 
wielkorządcą Poznański, nie jest mocnym żadnych stanowić 
na debra w sporze będące donacyow , ani onych na długo­
letnie zawodzić possesye, biorąc za nie zgóry opłaty i w y­
niszczać lasów ; Prokurator poszukując strat massy, obok 
dowodzenia kredytorskiego z majątku O rdynacji „uległego 
pełtiey satysfakcji długom, i gdy jest' uwiadomiony, że JO. 
X ią ię  Antoni Radziw iłł wielkorządca Poznański nie mając 
żadnego dalszego w tym  kraju majątku na dobra w sporze 
będące cjzyni donacje i one w długoletnie zawodzi possesye, 
i wyniszcza lasy ; przym uszony takowe manifestować akta, 
ostrzegając wszystkich wchodzących w podobne na krzy­
wda massy um ow y, iż sami sobie straty własne przyp i­
sać będą musieli. U  tego oświadczenia podpis aktora tak
się wyraża: Michał Zaleski Prokurator massy.

Z a  zgodność z protokułem świadczę Józef Dobo szy ń- 
ski Akto. Reg. Kommissyi Radziwiłłowskiey.

Ogłoszenia po raz drugi i trzeci.
2. Z  rozkazu JEG O  IM P E R A T O R S K lĘ r  M O Ś C I. 

W ypis z  X ia g  Ziemskich, Pow iatu  Żytom ierskiego.
Roku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca września siedm- 

nastego dnia. P rzed ' aktami Ziemskiemi Pow iatu Ż y to ­
mierskiego iprzedem ną Józefem Dolnerem Rejentem p rzy ­
sięgłym  akt tychże , staw a j ąc osobiście JO. X ią żę  A le- ■ 
xander R a d z iw i łł , Kapitan G w ardyi P o lsk ie j, Kawaler, 
naprzeciw zapisanemu przez JO X . M ichała P u z y n y  b y ­
łego M arsza lka  Pow iatu M ińskiego orderu świętego S ta­
nisława Kawalera w aktach M ińskich o św iadczam  na­
stępnie odpowiadać na coż się zdało obżałowanemu K lę ­
ciu P u iy  nie zawiadamiać Publiczność, ze by ł mężem JO. 
X ięzn iczk i Barbary R a d z iw iłłó w n y , kiedy ta śmiercią 
swoja niezostawując dzieci j u ż  zatarła ślady szczęśliwe­
go kiedyś pobytu X iqcia P u zy n y  , na coż■ się podobnie 
p rzyd a  obżałowanemu Xieciu Puzynie przyznaw ać do 
wziętego od zm a rłe j Barbary z  X ią żą t R adziw iłłów  X ię -  
ż n e j'P u z y n in e y  dokumentu na jc y  m a ją tek , kiedy takie 
dzieło nic innego nieoznacza, ja k  ty lko  chęć korzysta ­
nia z obcej własności, na coż wreszcie dpnosić publiczno­
ści , ze jest sukcessimmi do pościgu majątku po zm arłym  
X ięciu  M ateuszu R udziw ille  pozostałego , k iedy taka o- 
kołiczność logicznie myślących nie zainteressuje, i  k iedy  
nie tak łatwo je s t  przekonać wpływające osoby do p ra -  
wey sukcessyi o należeniu i obżałowanemu spadku po zm ar­
łym  Xiqciu M a teuszu , ja k  im aginacyą swoją w  ty tu le
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ośw iadczenia opisać, na coz następnie uw odzić się nadzie­
lą  w zięcia  ja k ie jk o lw ie k  cząstki z  m ajątku  zm arłego  X ię -  
cia M ateusza  , k ied y  ta  ludziom  ty lko  ła tw ow iernym  a -  
w a ntaz przynosić  zw y k ła  , i  tą  koleją , na coz się p r z y ­
da ob żałow ane go K lęc ia  P u z y n y  troskliwość^ w  ostrze­
żeniu ob yw a te li chcących czynić u k ła d y  o dobra po zm a r­
ły m  X ięc iu  M ateuszu  R a d z iw ille  spadłe , k iedy w  podo­
bnym  w zg lęd z ie  obżałou/anemu K lęciu  P u zyn ie  m ające- 
niu w y jed n a n y  od zo n y  d o ku m en t, po ktorey i tak ca ły  
fu n d u s z  za b ra ł, na rzecz tę j a k i e j  nie by ła  w łaścicielką , 
i do ja k ie y  nie m og ła  , tak  ja k  inni pretensorowie^ mieć 
nie m ogą p ra w a , n ikt w  probacy i najeżenia  w n iew ła­
ściw ym  stopniu sukccssyi naśladować teg o ż K jęcia  P u z y ­
n y  m e b ę d z ie , i na nadzie i , a za li p rzez  ta k i sposob nie 
u zy szc ze  m a ją tku , fo rm o w a ć  processa nie zdeterm inuje  
się. N iech  za tem  daruje JO . X ią zę  P u zy n a , co w dając się 
w  niedorzeczne pism a pod ty tu łem  oswiadzenie , nie j e ­
dnego z  m ających  ochotę o d czy tyw a n ia  g a ze t próżną za ­

j ą ł  ciekawością opisyw anego d la  siebie i w  odstępnym p o ­
rządku  od przepisu p raw a dla  drugich  spadku, któren d la  
tego  chyba w róconej kolei z  obzatow anym  A i ecie ni D o­
minikiem R a d z iw iłłe m , i dalszem i tegoz nazw iska , oh ża ło ­
w a n y  X ią ż ę  P u zy n a  stać pow inien , ze je s t sąsiadem -Pię­
cia R a d z iw iłła  , ja k  przeto  taki stopień/ h ikcessyi odża­
łow anego X ięc ia  P u z y n y , i  da lszych  z takieyze genera­
c j i  p rzych o d zą cych  do sukccssyi n a jm n ie j  nie za s tra ­
sza  praw ych  sukcessorow zm arłego  X iec ia  M ateusza  R a ­
d z iw i ł ła ,  tak ze zbocznie szuka jącym  nieraz wspomnia­
nego spadku w  ka żd ym  Sądzie  p r z y  dowodach da się od­
pow iedź tym  oświadczeniem  O głasza się i takowe ośw iad­
czenie podając do akt podpisuję: A lexa n d er N tą zę  R a ­
d z iw iłł.  m p. z  których  xiotg  i len w ypis pod pieczęcią  * 
Z iem ską  P o w ia tu  Ż y to m iersk ieg o  je s t w yd a n y . P isa n y  
w  mieście Jego  Im pera lorsk ie j M ości Ż y to m ierzu .

J ó z e f  D o i ner .R. Z .

2 . R o ku  tysiąc  ośmset. ośmnastego mca ybra dw udzie­
stego czw artego  d n ia , w  skutek renlissy Sądu G /ł. L ift. 
W ileńskiego  wremiennego departamentu w roku 1 8 0 S j l i ­
n ii  i 5  dnia' i  w łasnych  w yrokom  w roku tym że  mca 8 bra  
z dnia  i l 8 r 8  mcc aprila  s o '1 dnia zakroczonych , oraz  
a w iza c y i p rzez  K u ry  er a L ite w sk ie g o , pod  ta i  datą speł­
n io n e j , Sąd  E x d y w iżorski w  m ajątku  A ntoniSzkach na  
ro zd z ia ł p o m ięd zy  w ierzycie li zaszłego K w in jy  P isa rza  
Z iem sk ieg o  B r  osław , przeznaczonego  e x y s tu fa c y , p rze z  
n in ieyszą  pow tórną  aw iza cyą  tychże  J H  W ch i f i  II ch 
wierzycieli, zaw iadam ia: iż  dnia to  mca&bra roku idące- 
&o oczewiście weźm ie do n am ow y a z tą d  ze na n ieza ja - 
wionc p re ten sje  stosownie, do przepisów  p o w y ż s z e j  remis-  
s y , am issya zapisze i na debitor ach do zw iększenia  m assy  
pow ołanych  w ykazane sum m y etiam pod ich niestaitność 
rekognoskować zm uszony będzie. P o d p isy  urzędników  
w  P ro toku le  następne. K azim ieyz A iexa n d ro w icz  P isa rz  
Z iem sk i B rasław ski p rezy d u ją c y  E x d y w izo r . B o n ifa cy  
W in cza  Sędzia  G rodz. B rasłaiu: E x d y w izo r . P io tr  K iełpsz  
S ęd z ia  G rodzki W iłkom iersk i E x d y w iz o r .

Z g o d n o  z  P ro to ku łem  Sądu E x d y w izo r . R e jen t
K a zim ierz  H ryniew icz.

2 W  nocy z  dnia  3 na  4 oktobra w W iln ie  z  u licy ber/ 
nardynskiego z  domu P ra ła ta  K ontrym a zg inał, czyli- też 
skradzionym  został B aran Hiszpański,' M erynos bez rogow  
zupełnie c ia ły  z d ługim  ogonem , i  delikainĄ wcale w ełną  
oraz in n ty  postaci od zw ycza jn ych  tu tejszych  , jokoło g łoT 
w y dużey , i wzrostu znacznie większego , a ze to jest rzecz  
am atorska przeto  uprasza się jeżeliby ktokolwiekt  takowego 
p rze ją ł lub gdzie w idział , czy  też może u kogo p r z y  podko­
wie zn a jd u je  się aby ra czy ł zaw iadęm ić do łP ilenskiey m ie j­
sk ie j P o lic ji lub do samego Policmeystra.

P . Szłykow .

3. D zia ło  się w  Kamieńcu I 3odolskim  w  x ięgach  Sądu  
głów nego G ubernii P o d o ls k ie j  pod P a n e  w  ani cni N a j ­
ja ś n ie js z e g o  A L E X A N D R A  P ierw szego , Im peratora i 
Sam ow ładcy wszech. R o s s y y  etc. etc. etc. dnia trzeciego  
rniesiaca w rześnia tysiąc  ośmset ośmnastego roku.

D o urzędu  fe g o  Im peratorskicy M ości i x ią g  Sądu  
głów nego  Gubernii P o d o lsk ie j p rzyszed łszy  osobiście Ur: 
Ig n a c y  T arnow sk i W o ź n y  p r z y s ię g ły  P ow ia tu  K am ie­
nieckiego ustnie ja w n ie  i dobrow olnie ze zn a ł, iż  oh p o zw u

n iż e j  w yrażonego  blankietów  au ten tyczn ie sporządzonych  
dw a: jed en  umocowanemu J W  W . Drzewieckich i Bobrów  
W . T adeuszow i R aczyńskiem u do rąk odda ł a d ru g i na  
drzw iach  K ancellaryi Sądu g łów nego  Gubernii P o d o l­
s k ie j  zaw iesił, którego treść następująca: z  rozkazu  Jego  
Jmper a t o rsk ie j M ości Sam ow ładnącegu całą R o ssyą  etc. 
etc. etc. Sąd g łó w n y  Gubernii p o d o lsk ie j D epartam entu  
cyw ilnego  wam J W W .  Jó ze fo w i D rzew ieckiem u B r y g a ­
d ierow i W .P .  O ycu , K a ro lo w i syn o w i i  Helenie córce 
z  nie g d y  IV. Teklą z Ostrowskich teg o ż D rzew ieckie go  m ały  
żonką  sp łodzonym  sukcesorom , n iem niej J I I .  K a je ta n o w i 
B obrow i G enerałowi w oysk P olskich  i kaw alerow i oycu , 
Teodorow i i Urbanowi z  nie g d y  W . L udw iką  z O strow ­
skich  i,Bobrową sp łodzonym  s y n o m , n ieg d y  J W . Jana  
B a b ty s ty  O strowskiego Sukcessoroói stronie p ryn cyp a in ey , 
oraz± J W . Jó ze fo w i N ień i oje wskie/n u B .G . W .P .  i J W .  
A n d rze jo w i H orodyskiem u kom panią handlow ą z J l f .  A u ­
gustynem  Trzecieskim  P . W . P . sk łada jącym , n iem niej W .  
Jó ze fo w i R o że , teg o ż w Odesie na m órzu  czarnym  za­
w iązanego handlu d yre k to ro w i, p o zw a n ym  , z  osób, dobr, 
su mm i  całego ogółem  m ajątku gd zieko lw iek  będącego  
p o w a g ą  M onarszą  rozkazuję, abyście W M .  p rzed  sądem  
z ja zd o w y m  korikurś na m ają tku  J W .  A u g u styn a  L .rze- 
cieskiego na gruncie dóbr wsi R y c h ty  w Gubernii P o d o l­
s k ie j  P ow iecie Kam ieńskim  u ła tw ia ją c y m , na terminie 
dniu p ierw szym  nowembra biegącego roku p rzez  Sad  ro­
zb iorow y d la  t e j  ka teg o ry i p rzezn a czo n y  , obhcznie i 
za w ito  s ta w ili się, a to na prawne wezw anie H  . A n ton ie­
go  Lew andow skiego K ura tora  fo r tu n y  n J W -  A u g u styn a  
Trzecieskiego P u łkow nika  f l . P .  rozbiorow i u le g łe j  po ­
w oda, k tó ry  po lega jąc na praw ie i sprdwiedliwości, oraz 
do dowodow w te y  sprawie z ło ż y ć  się m ia n jc h  a szcze­
gólnie do listów  o r y g in a ln y c h , obrachunku p rzez  IV . 
J ó ze fa  R oże dyrektora  handlu zrobionego W W . p o zy w a  
oto iż  g d y  W .M .  pozw an i J W W .  Bobrowie i  D rzew iec­
cy  , n J W .  Jana O strowskiego Sukceśsorowi p rzyc h o d zą c  
do m assy n J W .  A u g u s tyn a  Trzecieskiego o summę ze sk ry ­
p tu  na dziew iętnaście ty s ię c y  tr z y s ta  siedm dziesiąt sześć 
czerw onych z ło tych , lecz summę do je d n e j ty lk o  m assy  
n J W .  Trzecieskiego regulow ać niemożecie, albowiem sum­
m a dziewiętnaście iy s ięcy  tr zy s ta  siedm dziesiąt sześć czer­
w onych  z ło tych  nie p rze z  samego n J W .  A u g u styn a  T rze ­
cieskiego, le c zp rze z  całą kom panią u n J W .  Jana Ostro­
w skiego po życzo n ą  zosta ła , równie że p re ten sja  was po ­
zw anych  J W IV . Bobrów i D rzew ieckich za  a kc ję  w  handel 
w ło żo n ą , i  ja k b y  w  tym  handlu  zdublow ano podobnie do 
m assy samego, n J W  A u g u s ty n a  Trzecieskiego, p r zy n ie ­
siona nie je s t  r ze te ln a , bo z  tą  bez ża d n ych  rachunków  
handlow ych p rzych o d zą c ,  niemożecie oney dni ustanawiać, 
ani do m assy n Trzecieskiego reg u lo w a ć , bowiem F irm a  
B y  kom panii strat ani zysku  do je d n e j  nie p rzy w ią zu ją  oso­
by, prócz lego IV M - pozw ani, o obrotach hdndlu w iedzieć,

' ani do one go  p rzystą p ić  niechcecie- i w szelkiem i odbiegacie 
sposobami , z  którego g d y  w yc ią g n ię ty  p r ze z  W . R o ż e  
d yrek tora  obrachunek, okazuje stratę , to takow a i was 
pozw anych  wspulnie do tykać pow inna, a tak  oczew isteprze­
konanie że r.ni j e y  ustanawiać, ani do m assy n A u g u s ty ­
na Trzecieskiego p rzych o d zić  , żadnegó niemacie praw a. 
N a d to  że o nastąpionych w moc S kry p to w e j JM '. n O stro ­
wskiemu z  domu handlow ego w in n e j sum m y upła tach , po ­
dobnie w iedzieć niechcecie , co przeciw kd  w sze lk ie j p r z y ­
nosicie oczew istości, albowiem dom hand low y na skryp t 
sw óy p rzez  ręce J IV . N iem ojew skiego  d la  J W .  n O stro­
wskiego przesła ł czerw onych zło tych  trzynaście  ty s ięcy  
ośmset siedm dziesiąt sześć, o czem rachunek h a n d lo w y ko r-  
respondeneye i w iązki handlow e , p rzek o n yw a ją , że J W .  
N iem ojew ski z  rzec zo n e j dopiero p rze s ła n e j na konto czer­
w onych  zło tych  dziew iętnastu  tys ięcy  tr z y s ta  siedm dzie-  
siąt sześć n J W . Ostrowskiem u w in n e j sum m y, tem uż J  W .  
Ostrowskiemu w P a r y ż u  i  w  innych m iejscach oraz z a  z le -  

' cenieni tegoż O strow skiego J W . Sobańskiemu, w ogół w s z y ­
stkie te biorąc u p ła ty  tenże J W . N iem ojew ski czerw onych  
z ło ty c h  sześć tys ięcy  siedmset siedm dziesiąt c z te ry  w y ­
p ła c ił, a resztę czerw onych z ło tych  siedm tys ięcy  sto d w a  
j a k  lis t do handlu  w roku tysiąc  ośmset szóstym  p isa n y  
dow odzić będzie , p r z y  sobie z a tr z y m a w s z y , zn ió s łs zy  się 
z J W .  H or ody skim sw óy i tegoż J W . H orodyskiego  w ło ­
żony w  handel kap ita ł w raz z  procentem p o tr a c i ł , czego

H  v v  * ’ .

*



c z y n i ć  h y l i  n le p o i u in n i , g d y  i  h a n d e l  p r z e d  z a m i e r z o n a
F ir m ą  r o z w i ą z y w a n y  h y d z  n i e m ó g ł , a n i  t e z  a k c j ę  w y -  
c i ą g a m m i  h y d z  n ie p o w ir tn y ,  z w ł a s z c z a  b e z  ż a d n e g o  o b r a ­
c h u n k u , d l a  t e g o  z a t r z y m a n a  p r z e z  J W .  N i e m u j e w s k i c -  
g o  s u m m a  c z e r w o n y c h  ż ó ł t y c h  s ie d m  t y s i ę c y  s to  d w a  z a  
u p ia c o n ą  n a  k o n to  J W . O s t r o w s k ie g o  d ł u g u  u w a ż a ć  s ię  
p o w i n n a , z  t y c h  t e d y  w s z y s t k i c h  p o ja ś n ia n y c h  p r z y c z y n , 
g d y  n ik t  z  w a s  .p o z w a n i  k o m p a n ią  h a n d lo w ą  s k ł a d a ją c y c h  
a  m ia n o w ic ie  J W .  N i e m o j e w s k i  i J W .  H o r o d y s k i  w  S ą ­
d z i e  z j a z d o w y m  r o z b io r o w y m  n ie s ta w ic ie  się  a  d e k r e t  
P o d o l s k i e g o  g łó w n e g o  S ą d u  w  u s k u te c z n ie n iu  b ę d ą c y , r y ­
g o r  z a o c z n y  i  p o d  u p a d k ie m  ta k  w  in t e r e ssa c h  p a s s iv e  j a k o  
t e ż  a c tiv e  f o r t u n ę  n  J W .  A u g u s t y n a  T r z e c ie s k ie g o  d o ­
t y k a j ą c y c h  p o s t a n o w i ł , p r z e z  co  g d y b y ś c i e  n a  t e r a z  n a ­
z n a c z o n y m  n ie  s t a w i l i  s ię  t e r m in ie , r y g o r o w i p o u y ż s z e m u  
u le g a ć  j u z  m u s ic ie , a  n ie c h c ą c  j e d n ą  p o w o d o w a ć  s ię  p r a -  
w n o ś c ią  o w s z e m  o d d a ją c  s ię  p o w o ln o ś c i  ł e z  o s ta te c z n ie  
z  r a c y  i  z e  r o z b ió r  t r w a  l a t  k i l k a  , k o n k lu d u j e : n a y p r z ó d , 
w s z e l k i c h  p a p ie r ó w  d o  t e y  s p r a w y  s ł u ż ą c y c h  k o m p o r ta -  
c y ą  n a k a z a ć ,  p o w ló r e  p o s ła n e  t r z y n a ś c i e  t y s i ę c y  o ś m s e t  
s i e d m d z ie s ią t  s z e ś ć  c z e r w o n y c h  z ł o t y c h  n a  ręcę  J W .  N i e -  
m o je w s k ie g o  d l a  J W .  n  O s t r o w s k ie g o  p o d ł u g  t e g o ż  w o l i  
z a  u p ła c o n e  n a  k o n to  d łu g u  o d  c a ł t y  k o m p a n i i  w in n e g o  
z d e k l a r o w a ć  , a  w  r e s z tu j ą c e y  n a le ż n o ś c i  s a t y f a k c y ą ,  j e ­
ś l i b y  j a k a  o k a z a ł a  się  d o  c a ł e j  k o m p a n i i  z r e g u l o w a ć ,p o ­
t r z e c ie  o b r a c h u n e k  z  a k c y ó w  s ta n o w ią c y c h  p e r c e p tę  h a n ­
d l o w ą  w y n a le ś ć ,  o b r ó t o n y c h  h a n d lo w y  p r z e z  c a ł y  c i ą g  
u s t a n o w i ć ,  a  r a c h u n e k  z  c a łe g o  t e g o  h a n d lu  Z e b r a w s z y  
i w  p r o p o r c j ę  a k c y ó w  z y s k i  i  s t r a t y  d o  k a ż d e g o  k o m p a ­
n io n a  z r e g u l o w a w s z y ,  s a t y s f a k c y ą j a k a  o d  k o g o  n a  r z e c z  
m a s s y  n  A u g u s t y n a  T r z e c ie s k i e g o  n a le ż e ć  o k a ż e  s ię ,  p o d  
r y g o r e m  w s k a z a ć , i  c a łą  s p r a w ę  z a  u ż y c i e m  w s z e l k ic h  
z  p r a w a  d o w o d o w  c h o c ia ż b y  z a o c z n ie  i p o d  u p d d k ie m  o -  
s a d z i ć ,  p o  c z w a r t e  W .  J ó z e f a  R d z e  j a k o  D y r e k t o r a  h a n ­
d l u  d o  k o m p o r ta c y i  w s z e l k ic h  p a p ie r ó w  h a n d lo w y c h  i  z d a ­
n i a  z  t e g o ż  h a n d lu  w  S ą d z i e  s w y m  r a c h u n k u  z o b o w ią z a ć ,  
o  co  p o z w a n i  je s te ś c i e  o s ta te c z n ie  i  n a  p o w y ż s z y m  te r m i­
n ie  s ta w c ie  s ię ,  n a  w s z y s tk o ,  o d p o w ie d z ie ć  b ą d ź c ie  g o t o w i ,  
a  to  p o d  u p a d k ie m  w  r a z ie  n ie s ta w ie n ia  s ię ,  j a k o w y  p o ­
z e w  d l a  w ia d o m o ś c i  w s z y s t k i c h  p o z w a n y c h ,  a  m ia n o w ic ie  
J W W .  N i e m o j e w s k i e g o  i  H o r o d y s k i e g o  w  o b c y m  k r a j u  
lu b  o d le g l e  m ie s z k a ją c y c h  d o  g a z e t  p o d a n y .  P i s a ń  w  K a ­
m ie ń c u  P o d o l s k i m  d n ia  d w u d z ie s te g o  s z ó s te g o  a u g u s ta  t y ­
s ią c  o ś m s e t  o ś m n a s te g o  r o k u .  I g n a c y  T a r n o w s k i  W o ź n y  
p r z y s i ę g ł y  P o w i a t u  K a m ie n ie c k ie g o  k o le s k i  R e g e s l r a to r  
z  k tó r y c h  x i ą g  i  te n  w y p i s  p o d  p ie c z ę c ią  S ą d o w ą  j e s t  
w y d a n y .  S a d o w s k i  R e j e n t .

5 . N a  m o c y  m n i e  w y d a n e y ,  i p r z y z n a n e y  p l e n i p o t e n c j i  
p r z e z  W .  J  X i e d z a  J a n a  d e  G a u l m e ,  podaję: d o  w i a d o m o ­
ś c i  p r z e ś w i e t n e m u  o b y w a t e l s t w u  , i i  m o g ę  z b y ć  p r a w e m  
w i e w k o w 'y m  S a d z o n ą  s c h e d ę  d la  W J P a n i  K a t a r z y n y  d e  
H a r m a t i d ,  z  iS x d y w i z y i  B o h d a n o w s k i e y  J W W .  P a n ó w  
C z e c h o w i c z ó w  , w  o g ó le  w ł o k  b l i z k o  s i e d m i u , t o  j e s t  p u ­
s z c z y ,  la s u ,  z i e m i ,  s i a n o ż ę c io w y  i z j e d n y m  w ł o ś c i a n i n e m  
c h a t n i m  g o s p o d a r z e m  .— • P o z y c y a  z a s ą d z o n e j*  s c h e d y ,  z n a y -  
d u i e  s ię  W P o w i e c i e  Q s z m i a ń s k i m , n i e  d a l e k o  B o r u n ,  O l s z a n ,  
i  B o h d a n o w a  , k t o b y  t a k o w ą  s c h e d ę  ż y c z y ł  n a b y ć  m i a n o ­
w i c i e  z p o b l i ż s z y c h  s o m s i a d o w ,  r a c z y  d o  m n i e  z g ło s ić  s i ę  
p o c z t a ,  a d r e s u j ą c  s w ó y  l i s t  p r z e z  O s z m ia n ę ,  M o ło d e c z n ę  d o  
O b ó r k a  d z i e d z i c z n e g o  m o j e g o  m a j ą t k u .

T a k o w e  o g ł o s z e n i e  p o d a j ą c  d o  g a z e t y  W i l e ń s k i e j *  p o d ­
p i s u j ę   D a t l .  r o k u  1818  y b r a  29  d n i a .

J .  D e d e r k o  M a r s z a ł e k  b .  P t t u  O s z m i a ń s k i e g o .

3. E x  : e r p t  o ś w ia d c z e n ia  z  p r o t o k u łu p o l o c z n e g o  h a n -  
c e la r y i  m ia s ta  TT d n a  w  d a c ie  n i i e y  w y r a ż o n e y  z a p i s a n e ­
g o ,  i  t e y ż e  d a t y  r e k w i r u ją c e y  s t r o n ie  u r z ę d o w n ie  j e s t  w y d a ń .

R o k u  t y s ią c  o ś m s e t  o ś m n a s te g o  m ie s i ą c a  s e p ie m b r a  
d w u d z ie s te g o  p i ą t e g o  d n i a .  P r z e d  a k t a m i  m ia s ta  G u b  e m ­
s k ie g o  W i l n a  , s t a n ą w s z y  o so b iśc ie  A d w o k a t  S u b s e l io w  W i -  
l e ń k i c h  J a n  Z i e ń k o w i c z ,  o ś w ia d c z e n ie  p o n i ż s z e  w p is a ć  d o  
p r o to k o łu  o d d a ł  p r z e z  s ło w a :  O ś w ia d c z e n ie  I m ie n i e m
S ta r o z a k o n .  M i c h e l i  A b r a h a m o w e y  o b y w a te lk i  W i l e ń s k i e j  
c z y n i  s ię  o t o , ż a ł ł .  d e l la to r .  c h c ą c  w e y ś ć  w  s z lu b n e  z w i ą j  
zk .i z  S ta r o z .  G ie r s z o n e m  D a w id o w ic z e m  W e r b ło w s k im  i  
z a m i a r  s w ó y  do  s k u tk u  d o p r o w a d z i ć , g d y  s ię  d o p  e r o  z  o -  
p o w ia d a n ia  i n n y c h  osob  d o w ia d u je ,  ż e  t e n ż e  S ta r o z .  G ie r -  
s z o n  r ó ż n y m  o s o b o m  i  w  r ó ż n y c h  m ie y s c a c h  d o s y ć  z n a ­
c z n i e  z a w in i a  , g d y  ż a ł ł .  d e l l .  b io r ą c  o n e g o  z a  m ę ż a  o d ­
p o w ia d a ć  z a  d ł u g i  w e d le  m y ś l i  P r a w ą  A r t y k u ł u  o ś m a s te -  
g o  z  R o z d z i a ł u  p ie r w s z e g o  n ie  j e s t  o b o w ią z a n ą  , a  ż a ł ł .  
d e ll .  m a ją c  f u n d u s z u  w ła s n e g o  d o p io r o  g ó r ą  o śm  ty s ię c y  
t r z y s t a  z ł .  p u ls .  j u ż  ło  w  g o to w y c h  p i e n i ą d z a c h  j u ż  to  
it> s r e b r z e  i  b r y la n ta c h ,  w  f u t r a c h ,  o r a z  w  r ó ż n y c h  to w a ­
r a c h  j a k  r e je s t r  o s o b n y  u p e w n ia .  G d y b y  w ię c  o b ż a ł .  k r e -  
d y to r o w ie  S ta r o z .  G o r d o n a  j a k i e ś ć  n a d z i e i  so b ie  n ie  c z y ­
n i l i  , a  z t ą d  d o w ie d z i a w s z y  s ię  i i  G o r d o n  ż a ł ł .  d e l l .  p o ­
j ą ł  z a  m a łż o n k ę  f u n d u s z u  o b c e g o  e w ik c y i  n ie u l e g łe g o  j a ­
k o  d o  ż a ł ł .  d e l l .  n a le ż n e g o  a g r a w o w a ć  n i c w a ź y l i  s ię  i  
Z  t e y  k o le i  s ł u s z n e  m a  p o b u d k i  u c z y n i ć  p u b l i c z n i e  n i n i e y -  
s z e  o ś w ia d c z e n ie  i  O ne w  a k ta c h  M .  W i l n a  z a p i s u je .  T V  p r o ­
to k o le  p o d p is a n o  ta k o w e  o ś w ia d c z e n ie .  J u k o  p r o s z o n y ,  
p o d p is u ję  s ię  J a n  Z i e ń k o w i c z  A d w .

C o r r e c t io n  I g n a c y  M i s i e w i c z  P ie g e n t .

• ; 5 T ó m d s z  Ł o m a n o w i c z  o d s t a w n y  P o r u c z n i k  z. G u b e r ­
n i  i  m i ń s k i e j  p r z y b y w s z y  d o  W i l n a  z  d w o m a  s y n a m i ,  
m ło d s z e g o  n a  im ic  B a z y l e g o  o d d a ł  m i  n a  u s ł u g i , w y ­
d a ja ć  r e w e r s  n a  w z i ę t e  d w a  r u b l i  w  p o d r ó ż .  O w  c h ło ­
p ie c  w ie k u  l a t  2 0 ,  t w a r z y  p o c i ą g ł e j ,  z  z a u s z n i c z k ą ,  w > o-  
su  n a  g ło w i e  ś i ą ia t ł e g o  k r ę c o n e g o ,  m ie r n e g o  c ia ł a ,  w  k a ­
p o c ie  k o s m a te y  ż o ł t a w e y ,  p o  c z t e r o  t y g o d n i o w e y  w y -  
s ł u d z e ^ z  b i le te m ,w  k t ó r y m  5  c z e r .  z ł .  o p ie c z ę to w a n e  d o  p r z e ­
z n a c z o n e g o  m ie j s c a  p o s ł a n y  n a z a d  m e  p o w r ó c i ł . K t o b y  
g o  w y ś l e d z i ł , i  d o  P o l i c y  i  W i le ń s k .  d o s t a w i ł  b ę d z ie  m i a ł  
n a d g r o d ę  o d  p o d p is a n e g o .  X .  X a w e r y  L a c k i  P o d d z i e k a n  
W i le ń s k i .

<

Z , K a r c z m a  c z y l i  O b e r ż a  2 w u  p ią t r o w a  m a j ą c ą  p o k o - 
j o w  2 0 ,  p o d  N r e m  1 6 2  s y tu o w a n a  z a  T r o c k ą  b r a m ą  w  ) u -  
r y z d y c e  n ie g d y ś  H i l z e n o w s k ic h ,  a  d z i ś  n a l e ż ą c ą  d o  J W c h  
H r a b ió w  P la t e r ó w , w y p u s z c z a  s ię  w  a r e n d ę  z  w s p o m n io -  
n e m  i  p o k o ja m i ,  s k l e p a m i , s t a j n i a m i ,  w o z o w n ia m i , z  d z i e d z i ń ­
c e m  d o ś ć  o b s z e r n y m ;  o r a z  z  o g r o d a m i  w a r z y w n s m i  i  

' z  p o le m  d o  z a s ie w u  n a 'b e c z e k  t r z y  g r u n t u ;  z a t y m  k to b y  
ż y c z y ł  so b ie  z a a r ę d o w a ć  r o c z n ie  lu b  n a  l a t  k i l k a  m a  
s ię  u d a ć  d o  p e łn o m o c n e g o  P le n i p o te n t a  t y c h ż e  J W c h  H r .  
P la te r ó w  W J P a n a  K a z im .  J a s k o łd a  m ie s z k a ją c e g o  w  d o ­
m u  J W .  V ic e - G u b e r .  H r .  P l a t e r  a  Z y b e r g a .

W y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n ic ę .  y

3 N a d w m r n y  S o w i e t n i k  P r o f e s s o r  S a u n d e r s  i  M i c h a ł  
Ł a c h n i c k i  w y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n i c ę  z  p o w r o t e m .
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